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Walencja ariiliriyta sie li imluii
Wokoło Madrytu bez zmian — Zacięte wałki na północy

Berlin. (PAT). Prasa podaje ko­
munikat gen. Mola, zawiadamiający 
o zajęciu przez powstańców Walencji 
i okolic. Gen. Mola donosi, że wojska 
republikańskie, złożone z trzech ko­
lumn, zostały pobite i cofnęły się w 
nieładzie. Gen. Mola jednocześnie za­
wiadomił gen. Liano, że obsadził prze­
łęcze górskie na drodze wiodącej z pół­
nocy do Madrytu.

Paryż. (Teł. wł.) Jak donoszą, z 
Lizbony, według nadeszłych tam wia­
domości, garnizon Walencji przyłą­
czy! się do wojsk powstańczych i w 
telegramie do generała Franco poddał 
się pod jego rozkazy.

Paryż. (PAT). Prasa paryska 
potwierdza na podstawie informacyj, 
nadanych przez rad jo sewilskie i rad jo 
w Lizbonie, wiadomość o wybuchu po­
wstania w Walencji i opowiedzeniu się

Z frantów południowego i zachodniego
Lizbona. (PAT.) Pograniczne 

miasto Ayamonte zostało bez oporu 
zajęte przez wojska powstańcze. De­
putowany hiszpański Jezus de Miguel, 
członek frontu ludowego, przekroczył 
wczoraj granicę portugalską w okoli­
cy Badajoz.

Berlin. (PAT). Z Teruel donoszą 
powstańcy, że prowincja Walencja 
przyłączyła się do nich.

0 Malagę toczyły się wczoraj wal­
ki, a jak donosi radjo powstańcze, zdo­
bycie tego miasta jest kwestją 2 dni.

Naczelne dowództwo lotnictwa po­
wstańczego objął gen. Kindelan.

Położenie wokoło Madrytu
Lizbona. (PAT.) Według donie­

sień z głównej kwatery gen. Mola, Ma- 
yt jest całkowicie otoczony przez 

'ojska powstańcze. Wszystkie poią- 
ezema stolicy hiszpańskiej z miasta-

’’znaJdWemi jeszcze w rękach 
rzędowych, są przerwane.

olączenie telefoniczne Portugalji 
aSranicą, uzyskiwane dotychczas 

rpJz Madryt, zostało wczoraj wieczo­
rem przerwane.

0 Madryt w łańcuchu gór- 
,darrama tocz$ się nadal. Ko- 

i «mii •Urzędowe’ które we wtorek 
tam ? twierdziły, iż powstańcy zostali 
nntw-Cn ^°wicie odParci, nie znajdują 

**rdz*nia 1 raczej wyglądają na 
dantAWCZesne' Doniesienia korespon- 

_Prasy paryskiej stwierdzają, iż 
y Powstańcze utrzymały swoje 

wet -°bszarze Guadarramy, a na- 
drvtn atakować w kierunku Ma- 
trów ¿Zn,ajdute si? .iuż o 12 kilome- 
cvch v /idwnych źródeł, zaopatrują-
cyca Madryt w wodę.
P°rtugalskio?anÍe*SÍe^ Stacji radiowej 
de k ’’ zestrzelony został w śro- 
3-mntnrzorem w górach Guadarrama 
"o 3 8amo!ot rządowy. Podob- 
wieckiegoOt *en Doekodzenia so-

Barcetona — Saragossa
lunuin r„C £ \° P a' (pAT). Trzecia ko- 
SaraenZ??0 tnicza- wysłana przeciw 
*ojen, o«e-JWI’az z ochotniczym kon- 
ludzi **ni arn/m> Mozy około 10 tys. 
który iv,r! dowództwem Perez Farras, 
nil fenor,^8 ostatniej rewolucji bro- 
etępst^?hdad przed wojskiem, w na- 
żywotnio cze?? został skazany na do- 
r»ony nn Więzienie, a następnie uwol-

prezvdpniOrZeniu amnestii-
oaent Companys czyni heroicz-

wychodzi 2 X dziennie
Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Tadeusz Kraszewski, gospodarczego i Stanisław ’Czapicw

Za wszelkie inne działy odpowiada Edmund Rakowski, wszyscy w i oznani .
Wydawnictwo: Drukarnia Polska Spółka Akcyjna 

w Poznaniu, św. Marcin 70
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całej okolicy Walencji po stronie po­
wstańców. Radjo sewilskie komuni­
kuje ponadto, że trzy kolumny wojsk 
rządowych, wysłanych z Bercelony 
przeciwko Walencji, zostały przez po­
wstańców całkowicie rozbite i odparte.

Madryt. (PAT). Rząd hiszpań­
ski kategorycznie zaprzecza pogłoskom 
o buncie garnizonu Walencji i zajęciu 
tego miasta przez powstańców. Rząd 
podaje jednocześnie, że powstańcy w 
Villanueva de la Serena poddali się i 
wobec tego komunikacja Madryt — 
Badajoz jest przywrócona. ,

Paryż. (Tel. wł.) Z Madrytu do­
noszą, że gubernator cywilny Walen­
cji otrzymał z Boriana wiadomość, iż 
3000 ochotników utworzyło oddział 
milicji i stawiło się do dyspozycji rzą­
du hiszpańskiego.

Madryt. (PAT). Gazeta „ABC“ 
donosi, ż© wojska rządowe strąciły sa­
molot powstańczy w okolicjr Grenady.' 
Pilot i obserwator ponieśli śmierć. „El 
Socialista“ donosi, że w miąsteczku 
Villanueva da Cordova zbuntował się 
oddział straży cywilnej, .złożony z 80 
ludzi. Wysłano tam oddział górników, 
obznajmionych z używaniem dynami­
tu. Z pomocą tych górników wysadzo­
no koszary gwardji cywilnej w powie­
trze. Część gwardzistów zginęła na 
miejscu, zaś uciekających wzięto do 
niewoli.

ne wysiłki celem utrzymania w ryzach 
elementów anarchistycznych i krymi­
nalnych. Pomimo szeregu specjalnych 
zarządzeń i utworzenia milicji, czu­
wającej nad porządkiem w mieście, 
wypadki podpalania i rabunków w 
domach prywatnych są coraz częstsze. 
Rabunki dokonywane są zwłaszcza w 
domach działaczy faszystowskich lub 
ich sympatyków. Spalono m. in. willę 
b. premjera Leroux oraz dom b. alca- 
da Barcelony, W dzielnicy willowej 
dokonywane są ciągłe rewizje. Krążą 
pogłoski, że przy tych rewizjach odby­
wają się doraźne egzekucje.

Polacy w Barcelonie
Barcelona. (PAT). W ostatnich 

dniach ujawniała się wzmożona dzia­
łalność konsulatów, celem ewakuacji

Wieści ze wsi olimpijskiej
Dxiewcf¡fna » 54 rekordami — Kuchnia, komunikacja i tre­

ningi druxyny polskiej
Berlin. (PAT). Dzienniki ber­

lińskie poświęciły kilka artykułów re­
prezentacji olimpijskiej polskiej, pod­
kreślając, że jest to najliczniejsza do­
tąd drużyna olimpijska Polski. Naj­
więcej uwagi poświęca prasa niemiec­
ka Stanisławie Wałasiewiczównie, któ­
rą nazwano w Berlinie „Dziewczyną z 
54 rekordami“. Dużo uwagi poświęca­
ją dzienniki również p. Matuszewskiej- 
Konopackiej, zdobywczyni złotego me­
dalu dla Polski na olimpjadzie w Am­
sterdamie.

Olimpijczycy polscy zagospodaro­
wali się już całkowicie w wiosce olim­

cbywateli obcych. Konsulat polski na­
wiązał kontakt z konsulatem francu­
skim i angielskim, celem ewentualne­
go pomieszczenia swych obywateli na 
statkach tych państw. Z kilku nielicz- 
nemi wyjątkami udało się konsulato­
wi R. P. uzyskać zwrot samochodów, 
będących własnością obywateli pol­
skich, które zarekwirowano podczas 
rewolucji. Konsulat, rezydencja pry­
watna konsula i mieszkanie personelu 
konsularnego, na życzenie generali­
dad, zostały oznaczone specjalnie tak 
na wypadek rabunku, jak i w wypad­
ku wznowienia walki na ulicach Bar­
celony, z czem opinja publiczna się 
liczy, zwłaszcza na wypadek zwycię­
stwa wojsk powstańczych w prowin­
cjach sąsiednich.

Na francie północnym
B a j o n n a. (PAT.) Wczoraj w o- 

kolicy San Sebastian nie doszło do 
żadnego starcia. Wydaje się, iż po­
wstańcy oczekują posiłków z Pampe- 
iony. by po otrzymaniu ich, przystą'- 
pić do nowego ataku. Jednakże obro­
na San Sebastian w tym czasie zo- 
staje również wzmocniona. Do wojsk 
rządowych przyłączyły się garnizony 
kilku okolicznych fortów, których sta­
nowisko dotychczas było niezdecydo­
wane.

Hendaye. (PAT.) Miasto Tolo- 
za, położone w południowej części pro­
wincji Quipuzcoa, które od dwóch dni 
znajdowało się w rękach powstańców, 
zostało odebrane przez siły rządowe.

Paryż. (PAT.) Francuski depu­
towany komunistyczny Vaillant Cou- 
turier, który od 6 dni znajdował się w 
Hiszpanji, wczoraj rano powrócił do 
Francji. Na drodze pomiędzy San Se­
bastian a granicą, samochód jego do­
stał się w ogień karabinów maszyno­
wych powstańców, którzy wyparci z 
San Sebastian, ukryli się w górach. 
Szofer został ranny w nogę.

Paryż. (PAT). Havas potwier­
dza wiadomość, że m. Oyarsum, zajęte 
onegdaj przez milicję „frontu ludowe­
go“, zostało wczoraj popołudniu po 
gwałtownej walce ponownie zdobyte 
przez powstańców. Sądzą, że powstań­
cy zamierzają wznowić ofensywę w 
kierunku m. Rentieria i portu Passa- 
yes, który posiada doniosłe znaczenie 
pod względem aprowizacyjnym.

(Ciąg dalszy na stronie 3-ej).

pijskiej. Kapitan Kawalec, główny ad­
ministrator ekspedycji, usprawnił już 
organizację kuchni. Organizatorzy 
przydzielili ekspedycji polskiej odpo­
wiednie środki komunikacyjne. Za­
wodnicy polscy czują się dobrze w mię- 
dzynarodowem towarzystwie wioski o- 
limpijskiej i obserwują treningi naj­
lepszych swych rywali i zawierają licz­
ne znajomości.

Wczoraj Polacy rozpoczęli trenin­
gi. Chmielewskiemu zdjęto już ban­
daże i najlepszy nasz pieśniarz czuje 
się już zupełnie dobrze.

Manifestacje 
w sprawie Gdańska

Wa r s z a w a; (PAT.) W wielu 
miastach i miasteczkach Rzeczypospo­
litej odbyły się zgromadzenia publicz­
ne i wiece, na których uchwalono jed­
nomyślnie rezolucje o utrwaleniu i 
rozszerzeniu praw Rzeczypospolitej w 
Gdańsku. . .

Wiece takie odbyły się w Lidzie i 
wszystkich miasteczkach pow. lidzkie- 
go, w Dziśnie, Kielcach, Wolsztynie i 
Trzebini.

Wybory burmistrzów 
na Śląsku czeskim

Morawska Ostrawa. (PAT). 
W miesiącu lipcu odbyły się w różnych 
terminach wybory burmistrzów w 
gminach Guty, Kocobędz i Staniśławi- 
ce (pow. Czeski Cieszyn). We wszyst­
kich tych gminach burmistrzami po­
nownie obrano Polaków, mianowicie 
w Gutach p. Sikorę, w Kocobędzu p. 
Mrózka, a w Stanisławicach p. Szyma- 
nika.

W kilku gminach powiatu frysztac- 
kiego, w których wybrano czeskich 
burmistrzów, a mianowicie w Karwi­
nie, Łazach, Darkowie i Polskiej Luty­
ni, wniesiono odwołanie, motywowane 
nieformalnościami popełnionemi przy 
wyborach.

Grunbaum w Polsce
Warszawa. (Tel. wl.) Wczoraj 

przybył do Warszawy głośny przywód­
ca żydowski, b. poseł na Sejm polski, 
ten sam — który w pierwszym Sejmie 
krzyczał pod adresem posłów narodo­
wych: „Straciliście Wilno!“, obecnie 
członek egzekutywy żydowskiej w Je­
rozolimie Izaak Grunbaum. Ma on 
odbyć całą serję narad z przedstawicie­
lami organizacyj sjonistycznych, zaś 
w niedzielę wygłosi odczyt o sytuacji 
politycznej żydostwa.

Stosunki
włoskoHńiemieckie

Berlin. (PAT.) Na zaproszenie 
min. Goebbelsa przybył tu włoski mi­
nister prasy i propagandy, Dino Al- 
fieri.

pomowi 
i Yansittartem

Berlin. (PAT). Według po­
wszechnego mniemania tutejszych kół 
politycznych, podsekretarz stanu Fo- 
reign Office Vansittart w czasie swej 
wizyty w Berlinie odbędzie rozmowę z 
kanclerzem Hitlerem.

Porazumwe morskie 
Angłji z Sowietami

Londyn. (PAT.) Rokowania an- 
gielsko-sowieckie w’ sprawach mor­
skich zakończyły się zupełnem poro­
zumieniem. Tekst układu został zre­
dagowany. Data podpisania trakta­
tu nie została jeszcze wyznaczona. — 
Mocarstwa zainteresowane będą za­
wiadomione o treści układu przed je­
go podpisaniem.

W Palestynie
Jerozolima. (PAT.) W Tj 

rjadzie, gdzie w ciągu 3 tygodni trw 
nieustanne rozruchy, nastąpiło u; 
kojenie. Wciąż jednak jeszcze slyc 
sporadyczne strzały w pobliżu T 
rjus oraz Migdal, Hatikfa i Telmc 
W tej ostatniej miejscowości zabity 
stał dozorca żydowski.

Rurociąg naftowy, doprowadzaj 
naftę z Iraku do morza, został znc 
w dwóch miejscach w dolinie Jesi 
uszkocreorty. W Benjąminie wyc 
oOO drzew pomarańczowych.
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Z CHWILI
Przytoczyliśmy wczoraj na tem nrej- 

Scu uwagi narodowego „Słowa Pomor­
skiego“ o nałożonych nań przez władze 
skarbowe grzywnach podatkowych w wy­
sokości dziesiątków tysięcy złotych, — 
grzywnach, które już w pierwszep instan­
cji sądowej zostały uchylone wskutek 
braku wszelkich podstaw do ich nałoże­
nia na wydawnictwo.

Byłoby bardzo interesujące, gdyby 
można stwierdzić, jak w „sanacyjnych“ 
wydawnictwach dziennikarskich wyglą­
da regulowanie podatków i ubezpieczeń 
społecznych. Minister skarbu Kwiatkow­
ski ujawnił niesłychany stan rzeczy w 
jednem z wydawnictw tych, a mianowicie 
w „Czasie“, używając dobitnego określe­
nia „kradzież“. Nie wiadomo jednak, jak 
ta dziedzina wygląda w całokształcie pra­
sy „sanacyjnej“, — a szkoda!

Zato czasami słyszymy „przez nie­
dyskrecję" o subwencjach gazet „sanacyj­
nych '. I tak wileńskie konserwatywno- 
„sanacyjne“ „Słowo“ zarzuca lewicowo- 
„sanacyjnemu“ „Kurjerowi Wileńskiemu“ 
pobieranie z kasy państwowej miesięcz­
nie 12.600 złotych. „Kurjer Wileński" 
broni się „argumentem“, że czy się na — 
szerzenie oświaty przez prasę otrzymuje 
subwencje od państwa, czy, jak „Słowo", 
od organizacji ziemiańskiej, to podobno 
mała różnica...

Niezwykłe poglądy i niezwykła rze­
czywistość!

*
W artykule wstępnym „Zestawmy fak­

ty!" stwierdziliśmy w tych dniach, że 
czołowy hitlerowski „Völkischer Beobach­
ter wyrażą się lekceważąco o polskiej 
opinji publicznej, „nie wykluczając pism, 
które zachowują się, jak gdyby były ofi­
cjalne“, a których stanowisko w sprawie 
Gdańska świadczy o tem, że opinja pol­
ska nie orjentuje się w rzeczywistych dą­
żeniach polityki polskiej.

Temu samemu poglądowi dają wyraz 
w związku z polskiemi manifestacjami 
w sprawie Gdańska dalsze pisma nie­
mieckie, jak „Deutsche Rundschau“, „Ber­
liner Tageblatt“ itd.

Ale — w Niemczech orjentują się w 
rzeczywistych dążeniach polityki pol­
skiej...

Z kromki politycznej
Warszawa. (Tel. wł.) Według 

obiegających pogłosek, w najbliższym 
czasie nastąpią zmiany na stanowi­
skach dyplomatycznych. Ambasador 
Rzeczypospolitej przy Watykanie, Wła­
dysław Skrzyński przechodzi na eme­
ryturę, a na jego miejsce będzie powo­
łany dotychczasowy wiceminister 
Szembek. Na miejsce wiceministra 
Szembeka ma być powołany albo am­
basador Raczyński z Londynu, albo 
poseł Aręiszewski z Brukseli. Gdyby 
przyszedł do centrali ambasador Ra­
czyński, natenczas do Londynu po­
szedłby Józef Potocki z departamen­
tu M. S. Z. (w)

STANISŁAW WYRZYKOWSKI
r

POWIEŚĆ HISTORYCZNA
(Ciąg dalszy)

' 145)
— Witaj, Hosudarze i Wielki Knia- 

' ziu, panie a panie mój miłościwy! — 
ryknął, aż zadygotały ze strachu kar­
czemne Żydy. — Pozdrowienie i po­
kłon przynoszę ci od twej lubej mał­
żonki.

Chyba gdzieindziej już musiał so­
bie podrzepielić, że nie kto inny nawi­
nął się mu na język, lecz właśnie Ca­
rowa Maryna.

Jego Wieliczestwo nadął 
się, jakgdyby uwierzył w szczerość hoł­
du, który mu oddał jego dawniejszy 
ciemiężyciel. Jednakże poczochrał się 
zakłopotany, nim zaszwargotał:

— Hy, hy! A ty skąd wziął się tu, 
kochany drużyno? Od małżonki, po­
wiadasz, od mojej małżonki? Nie, ja 
nie zapomniałem, że mam żonę.... 
Przecie ślub z nią brałem w sobornej 
cerkwi. Choroszaja Laszka... 
A gdzie ty ją widziałeś? Co beze mnie 
porabia gębusia?

Nauczył się tego słowa od Gretki 
Dybułanki, która niekiedy nazywała 
go gębusiem. Było pieszczotliwe, lecz

Szczegóły katastrofy balonu nad Oksywiem
Grom, który zapalił balon, por axil 11 żołnierzy

Gdynia. (Tel. wł.) Jak już donie­
śliśmy w wydaniu głównem, wczoraj 
w południe w czasie burzy piorun ude­
rzył w wojskowy balon obserwacyjny, 
unoszący się nad Oksywiem. Balon 
spłonął doszczętnie.

Był to wojskowy balon obserwacyj­
ny na uwięzi, w którego gondoli znaj­
dowali się por. Rybicki Franciszek i 
podchorąży Jerzy Wiaderny. Balon 
był połączony przewodami z ruchomą 
stacją telefoniczną na lądzie.

Burza nadciągnęła tak nagle, że nie 
zdążono ściągnąć balonu i przerwać 
ćwiczeń.

Od uderzenia gromu z pośród żoł­
nierzy, pracujących przy stacji pod 
kierownictwem porucznika Edwarda 
Wierszułły, jedenastu odniosło cięższe 
rany oraz poparzenia. Po przewodzie 
telefonicznym, łączącym stację z ba­
lonem, przeszły iskry elektryczne, od 
których balon w powietrzu się zapalił 
i zaczął opadać. Widząc to, dwaj pilo­
ci, znajdujący się w gondoli balonu, 
wyskoczyli ze spadochronami.

W „cieniu” porozumienia
austro-niemieckiego

Hnnifestacjn hitlerowców wiedeńskich, 500 aresztowań, za­
wiedzenie amnestji

Wiedeń. (PAT). W środę wieczo­
rem na Placu Bohaterów odbyło się 
uroczyste powitanie sztafety z ogniem 
olimpijskim. W uroczystości tej wziął 
udział prezydent związkowy Miklas, 
wicekanclerz Baar - Baarenfels w o- 
toczeniu członków rządu, przywódca 
sportowców austrjackich, ks. Sta- 
rhemberg oraz liczni członkowie kor­
pusu dyplomatycznego.

W czasie tej uroczystości z rozmai­
tych stron placu dały się słyszeć pro­
wokacyjne okrzyki, wygłaszane przez 
megafony.. Okrzyki te wznosili człon­
kowie partji narodowo - socjalistycz­
nej. Członkowie rządu wycofali się 
niezwłocznie z Placu Bohaterów, na 

jktórym doszło do ;starcia z policją. 
Radjo wiedeńskie przerwało transmi­
sję z tej uroczystości. Ministrowie ze­
brali się w pałacu kanclerskim i za­
wezwali na konferencję prefekta poli­
cji Skubią i szereg wyższych urzędni­
ków policyjnych. Nawiązano też kon­
takt telefoniczny z kanclerzem Schu- 
schniggiem, przebywającym w rezy­
dencji letniej w pobliżu Salzburga.

Jak donosi agencja Ha vasa, rząd 
austrjacki zdecydowany jest wystąpić 
z jak największą surowością przeciw­
ko sprawcom zamieszek. Policja are­
sztowała doraźnie około 100 ludzi. W 
ciągu nocy dokonywane były dalsze 
aresztowania, których liczba przekra­
cza 500 osób. Podczas starć na placu, 
kilkunastu agentów policyjnych odnio­
sło rany. W oddziałach policyjnych 
zarządzono pogotowie alarmowe.

Wiedeń. (PAT). Wiedeńskie biu­
ro korespondencyjne donosi, w uzu-

takie prostackie, że parsknęła hucznym 
śmiechem zgraja uczonych literaków. 
Wielki Hospodar się oburzył.

— Nu, wy bądźcie cyt! — wrzasnął. 
— Ja tu pan! Wolno mi mówić o swo­
jej żonie, jak mi się podoba. Gadajże, 
druże Miechowuecki, gdy ciebie pytam!

Wiedział, że już go znają jak zły 
szeląg. Mimo to mamił ich z przyzwy­
czajenia. Wielmożnie rozwalał się na 
ławie, bo mu się wydawało, że samo- 
dzierżca wszystkiej Rusi właśnie tak 
powinien się panoszyć na swem Wy­
sokiem miejscu. Jego luty ochmistrz 
domyślił się, o co mu chodziło.

— Jej Mość Carowa jest obecnie w 
Moskwie. Niebawem ma wyjechać do 
ojczyzny ze swoim ojcem i z posel­
stwem polskiem — odpowiedział z ce- 
remonjalną uniżonością, co jednak wy­
glądała na kpinę. — Słyszałem od jej 
wielebnej piastunki, że bardzo cni po 
tobie, Hosudarze z Bożej Miłości.

Nie było z czego śmiać się. Mimo 
to jeszcze hałaśliwiej zarechotały roz­
brykane literaki. Jedynie Prokurator 
Pomperda spoważniał, jakby dorozu­
miał się czegoś ważnego.

— Co? Wyjeżdża? Z dobrej woli 
porzuca Carstwo i ślubnego męża? — 
począł dopytywać się z ciekawością.

Nie wszystko dawało się powiedzieć 
przy obcych ludziach, których siła ze­
brało się przy sąsiednich stołach. Pan 
Miechowiecki westchnął obłudnie:

Porucznik Rybicki wylądował nor­
malnie na ziemi, wychodząc z kata­
strofy bez szwanku. Natomiast spada­
jący podchorąży Wiaderny, który za 
wcześnie otworzył spadochron, zaha­
czył o gondolę palącego się balonu 
i przyczepiony do gondoli, runął z nią 
razem na ziemię, gondola oderwała 
się bowiem od płonącego balonu. Upa­
dek podchorążego był śmiertelny.

Na miejsce wypadku przybył na­
tychmiast z pomocą wojskowy od­
dział sanitarny z dowódcą garnizonu 
gdyńskiego, komandorem Frankow­
skim. Rannych żołnierzy, po udziele­
niu im pierwszej pomocy na miejscu, 
odwieziono do szpitala wojskowego.

Katastrofa wydarzyła się na oczach 
całej Gdyni, balon bowiem widoczny 
był z każdego punktu w mieście. W 
porcie, gdzie przebieg katastrofy wi­
dziany był dokładnie, panował w tym 
czasie ożywiony ruch, gdyż właśnie 
wychodzili na brzeg pasażerowie ze 
statku „Piłsudski“, (p.)

pełnieniu urzędowego komunikatu, o 
zawieszeniu amnestji, wywołanem 
zajściami podczas uroczystości olim­
pijskich, że zadaniem władz sądo­
wych będzie zbadanie, w jakich wy­
padkach należy unieważnić amnestję, 
która, jak wiadomo, przeprowadzona 
była warunkowo. Wszystkie osoby, 
które dopuściły się nowego przestęp­
stwa, a skorzystały z prawa amnestji, 
będą go oczywiście pozbawione.

Berlin. (PAT.) Częściowe cofnię­
cie przez rząd austrjacki amnestji wy­
wołało w Berlinie konsternację. Twier­
dzą tu bowiem, że zajścia, które spo­
wodowały to zarządzenie, sprowoko­
wane zostały przez elementy komuni­
styczne, pragnące osłabić porozumie­
nie austrjacko-niemieckie.

Wywczasy min. Becka
Gdynia. (Tel. wł.). Port gdyński 

opuścił w czwartek jacht obserwacyj- 
no-ćwiczebny „Ewa“. Statek udał się 
do Jastarni, aby zabrać stamtąd prze­
bywającego w Juracie min. Becka. — 
Jachtem „Ewa“ odbędzie min. Beck 
10-dniową wycieczkę w okolicę Born- 
holmu i do południowych wybrzeży 
szwedzkich, (p.) ,

Gnębienie Polaków 
na Śląsku Opolskim

Warszawa. (Tel. wł.) Wymow­
ną ilustracją położenia mniejszości 
polskiej na Śląsku Opolskim jest spra­
wa Jerzego Matuszczyka, prezesa pol­
skiego klubu sportowego w Gliwicach.

— Gdzie zaś! Jest wierna jak Pe- 
nelopa. Wywożą ją, chociaż nie chce 
jechać nieboga. Zawzięli się na nią 
posłowie królewscy i na rękę idąc 
Wasylowi Szujskiemu, wyzuli ją na­
wet z tytułów.

Uczony znawca Speculi Saxo- 
n i natychmiast zwąchał kłamstwo 
swym prokuratorskim nosem. Wsze­
lako przypomniał sobie zarazem, jak 
bardzo pragnęli panowie rotmistrze 
przynajmniej w oczach moskiewskiej 
czerni podnieść niknącą powagę nowe­
go Dymitra. Jakkolwiek nie był człe­
kiem wojennym, to jednak czuł się z 
nimi pobratanym swą nową godnością 
i już podzielał ich troski. Gorąco pra­
gnął im się przysłużyć, zaczem niby 
iskrę, myśl wielką wykrzesał z pod 
swej kurzącej się łysiny. Zamaszyście 
trzasnął pięścią w niespójne deski sto­
łu, aż zabrzęczały cynowe kufliki.

— Nie możemy pozwolić, żeby ją 
wywieźli! — krzyknął. — Przecież żo­
na mężowi korona. Cóż dopiero, gdy 
koronowana... Bez jej obecności nie 
może wrócić prawdziwie carski splen­
dor. Czy nie tak, nasz Panie Miłości­
wy?

Z retorycznym zapałem zwrócił się 
do franta. Wszelako tenże naraz jak­
by uwiądł na całem ciele. Tchórzliwa 
pamięć szepnęła mu, że jako żyw, nie 
widział bialejgłowy, którą czelnie na­
zywał swoją żoną.

Matuszczyk został aresztowany i od­
dany pod sąd w 1934 r., w czasie pra- 
cy przy budowie kanału „imienia Adol­
fa Hitlera“. Zarzucono mu, że infor­
mował korespondentów pism zagra­
nicznych z Warszawy. Skazano go na 
2 lata więzienia. Jako główny swia- 
dek oskarżenia występował niejaki 
Alojzy Puzia. 12 czerwca br. miał o- 
puścić więzienie. Czekającej przed 
więzieniem rodzinie oświadczono, ze 
niema na co czekać, albowiem po od­
siedzeniu kary, Matuszczyk zostanie 
przekazany do Opola do miejsca o- 
chronnego (Schutzhaft), gdzie będzie 
„wychowywany na dobrego Niemca . 
Powodem niezwykłej kary był fakt, ze 
Matuszczyk w więzieniu czytał książki 
polskie, dostarczane mu przez rodzinę. 
Wraz z Matuszczykiem skazany został 
zatrudniony przy budowie kanału Po­
lak Karol Jarczyk. Skazano go na 3 
i pół roku. Odbywa on karę dotych­
czas. (w.)

Pomoc naukowa 
dla dzieci rolników

Warszawa. (PAT.) Premjer 
Składkowski podpisał pismo okólne w 
sprawie pomocy w kształceniu dla wy­
bitnie zdolnych dzieci niezamożnych 
rolników. Pomoc w kształceniu ma 
obejmować studja aż do akademickich 
włącznie. W tym celu każda gmina 
wiejska w drodze corocznej uchwały, 
powinna utworzyć jedno stypendjum 
dla najzdolniejszego i najbardziej 
wartościowego ucznia szkoły po­
wszechnej, będącego dzieckiem rolni­
ków danej gminy. Wysokość stypen­
djum powinna wynosić około 600 zło­
tych rocznie, przyczem, gdyby finan­
se gminy nie pozwoliły na pokrycie 
całkowitej kwoty stypendjum, z pomo­
cą gminie powinien przyjść wydział 
powiatowy, uzupełniając stypendjum 
z własnych funduszów. Akcja ta win­
na być pokierowana w ten sposób, aby 
jej realizowanie obowiązkowo rozpo­
częło się już w roku bieżącym.

Obniżenie podatku od win 
krajowych

Warszawa. (PAT). W „Dzien­
niku Ustaw“ z datą 31 lipca ogłoszono 
rozporządzenie min skarbu, wchodzą­
ce w życie z dniem 1 sierpnia r. b., w 
sprawie obniżenia stawek podatko­
wych od win wyrobionych z owoców. 
Od wina owocowego podatek został ob­
niżony z 0.50 zł do kwoty 0.20 zl, od 
moszczu z owoców z kwoty zł 0.2o do 
zł 0.10, od wina owocowego gazowane­
go z kwoty zł 0.90 do zł 0.50 (licząc od 
1 litra), zaś od wina owocowego mu­
sującego z kwoty zł 1.80 do zł 1.00 od 
całej butelki i do zł 0.50 od pół butelki^ 
Decyzja ta pozostaje w związku z trud- 
nem położeniem gospodadrczem kra­
jowego przemysłu winnego, który wy­
kazywał wybitne tendencje rozwojowe, 
a po r. 1931 zaczął upadać pod wpły­
wem znacznego w tym roku podwyż­
szenia stawek podatku spożywczego. 
Gdy w r. 1929-30 spożycie win owoco­
wych wszelkich rodzajów wyniosło 
4.089.000 litrów, to w r. 1935-36 osiąg­
nęło zaledwie 950 tys. litrów.

— Jej Bohu, tak — zablekotał 
wykrętnie i niemal płaczliwie. — Mnie 
także cni się do niej. Serce boli, że 
niema jej, gołąbki. Nu, ale bez wojska 
sam nic nie mogę. Będzie, co uradzą 
moi łaskawcy, panowie rycerze.

Otwarcie przyznał się do swojej 
bezsilności. Nie ufał szczęściu, co wy­
niosło go nad podziw wysoko. Na ja­
wie i we śnie czuł straszliwe ostrze pa­
la w swych wnętrznościach. Dlatego 
mianem łaskawców nikczemnie pła­
szczył się przed tymi, co nim pomia­
tali. Nie miał zachceń ambitniejszych. 
Tylko dla Dygudeja i dla swych ple>- 
mienników domagał się pozorów wła­
dzy, chętnie pozostawiając im sprawy 
najchlubniejsze, lecz zarazem najcier- 
nistsze. Chociaż rzadko wychylał się 
między nich ze swego namiotu, to 
przecież wiedział, że już są podzieleni 
na fakcje, zajadle się zwalczające. U- 
dał dla oczu ludzkich, że tęskni do swej 
rzekomej połowicy, ale w skrytości 
byłby wołał, gdyby polska niezgoda u- 
daremniła pomysł, z którym jak ze śle­
pą kobyłą wyjechał niespodziewanie 
Prokurator Pomperda. Nie życzył so­
bie Carowej Maryny, nawet gdyby ze- 
chciała go uznać za swego małżonka. 
Nie lubił obracać się w zbyt pańskiej 
kompanji. Poco był mu potrzebny1 
ten nowy kłopot? Wystarczała mu aż 
nadto Gretka Dybulanka, do której na­
wyknął. (c. d. n.).
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Ważne numery telefonów:
Pogotowia ratunkowe: 66-66 

i 55-55
Strai ogniowa 19-67, 30-50 
Policja: 42-21
Taksówk': Postój przy ulicy 

Grunwaldzkiej 77-72. przy 
Rynku Jeż. 77-03, przy ul. 
Marsz. Focha »narożu. Nie­
golewskich) 77-82

Biuro Posłańców: 28-36 
Pocztowe biurc z aceń: 49-27 
Dokładny czas: 55-66

Piątek \ Sobota
kalendarz rzymskokatolicki

Ignacego Lojoli I Piotra ap. w Okowach
KALENDARZ SŁOWIaNSKI

Zdobysława | Rolisława
Słońca: wschód 4.10, zachód 19,46 
Długość dnia 15 godz. 36 minut 
Księżyca: wschód 18,01, zachód 0,49 
Faza: 3 dzień przed pełnia.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Ludwika Białka, godz. 17,30, z 

kostnicy cmentarza parafji farnej 
przy ul. Bukowskiej. — Śp. Edwarda 
Bambra, godz. 17, z domu żałoby przy 
uł. Przemysłowej 27 a.

TEATRY:
Teatr Polski: Dziś — „Moja kochana, głu­

pia mama“.
Teatr Nowy: Dziś — „Codziennie o 5-tej“. 

_ (Występ Waltera).
Adria: Dziś — „Elektryczna miłość“.

Komunikat meteorologiczny
Wszędzie chłodniej, na Podolu jeszcze 

> upały
W całej niemal Polsce utrzymywała się 

pogoda słoneczna o zachmurzeniu zmien- 
nem, z przelotnemi deszczami lub burzą, 
głównie na wschodzie i południu kraju, 
oraz na wybrzeżu. Temperatura o godz. 
14 wynosiła: 18 st. w Gdyni, 20 st. w Po­
znaniu i Lwowie, 21 st. w Wilnie i Łodzi, 
22 st. w Krakowie, Kielcach i Kaliszu, 23 
st. w Warszawie, Pińsku, Łucku, Cieszy­
nie i Katowicach, 24 st. w Radomiu, 29 st. 
w Tarnopolu, a 33 st. w Zaleszczykach. 
W Zakopanem o tej porze notowano 14 st.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia dzisiejszego: Pogoda słonecz­
na o zmiennem zachmurzeniu. Jeszcze 
skłonność do burz w dzielnicach wschod­
nich. Po_ chłodnej nocy, dniem tempera­
tura do 25 st. Słabe, na północy umiarko­
wane wiatry z kierunków zachodnich.

Znowu burza nad Kielcami
Kielce. (PAT.) W środę w nocy nad 

Kielcami i okolicą przeszła znów gwał­
towna burza. We wsiach Serbinów, Pod­
szybie, Rogowica, pow. kieleckiego szale­
jący huragan zniszczył 100 morgów lasu, 
należącego do gromady, wyrywając i ła­
miąc drzewa z korzeniami. W majątku 
hrasna-Mniów, p. Jana Wielowieyskieo, 
huragan zniszczył doszczętnie olbrzymią 
przestrzeń lasu. W całym powiecie kie­
leckim zniszczone są w 30 proc, sady owo- 
c°we Ponadto we wsi Serbinów huragan 
zniósł 7 zabudowań gospodarskich wraz z 
domami mieszkalnemi, we wsi Podszybie 
<j gospodarstwa, we wsi Rogowica 3, a we 
■wsi Mniów zniszczył zupełnie zabudowa­
nia parafjalne oraz uszkodził kościół pa­
rafialny. Od uderzeń piorunów powstało 
kuka pożarów, które nie wyrządziły jed­
nak większych szkód. Ogólne straty są 
bardzo znaczne.

Pogrzeb
śp. Ant. Giiiatczyiiskiego
Wczoraj pod wieczór odprowadzono 

na miejsce wiecznego spoczynku na 
cmentarzu farnym przy ul. Bukowskiej 
zwłoki adwokata Antoniego Gniatczyń- 
skiego. Niezwykle liczny udział w po­
grzebie świadczył wymownie o czci i 
poważaniu, jakiem Zmarły cieszył się 
w naszem mieście.

Kondukt pogrzebowy wyprowadził 
z domu żałoby, przy ul. Słowackiego, 
dziekan kapituły metropolitalnej w 
Gnieźnie, ks. infułat Krzeszkiewicz, w 
otoczeniu pralata-prepozyta Kolegjaty 
I oznańskiej, ks. Steinmetza i księży 
mansjonarzy Waltera i ,Tany‘ego, oraz 
duchowieństwa parafji jeżyckiej. — 
Trumnę przedwcześnie zmarłego adwo­
kata pokryły liczne wieńce. Hołd cie­
niom Zmarłego złożyła też delegacja 
sztandarowa Towarzystwa Powstań­
ców i Wojaków im. Franciszka Rataj­
czaka. Śpiew chórzystów opery po­
znańskiej nad otwartą mogiłą zakoń­
czył obrzęd pogrzebowy, (kl.)

Olimpijska
wystawa branzownicza
W czasie olimpjady odbywa się w 

Berlinie zjazd pod tytułem: „Alles aus 
guter Bronze“. Jako jedyny przedsta­
wiciel Polski został na zjazd ten zapro­
szony p. Jerzy Wankiewicz z Poznania, 
instruktor wydziału bronzowniczego 
i rzeźby w metalu przy Państwowej 
Szkole Sztuk Zdobniczych w Poznaniu.

(kl.)
Ha kościół polski w Sopocie

Gdańsk. (PAT.) Senat zezwolił 
Towarzystwu Budowy Kościoła Pol­
skiego w Sopocie na przeprowadzenie 
zbiórki pieniężnej, na budowę tego ko­
ścioła, wśród polskiej ludności w. mia­
sta. Jak wiadomo, wszelkie zbiórki 
pieniężne na- terenie Gdańska wyma­
gają zezwolenia senatu.

Z hiszpańskiej wojny domowej
(Ciąg dalszy ze strony 1-ej).

W środę i w nocy na czwartek to­
czyły się walki bardzo zacięte w mie­
ście Ferrol. Zabitych zostało 95 osób, a 
wielu jest ranionych. Miasto znala­
zło się w rękach wojsk powstańczych.
Okropności wojny domowej
Hendaye. (PAT). Wedle otrzy­

manych tu wiadomości, wojska rządo­
we rozstrzelały dowódcę i 20 wyższych 
oficerów oddziału powstańczego, któ­
ry bronił koszar Loyola pod San Seba­
stian.

Barcelona. (PAT). W klinice 
San Andrea dla umysłowo chorych 
wykryto wiele osób prywatnych i o- 
ficerów, porozmieszczanych w celach 
i podających się za umysłowo cho­
rych. Klinikę zamieniono na szpital, 
aresztując personel.

Wojna domowa na morzu
Gibraltar. (PAT). Agencja Reu­

tera zaprzecza stanowczo jakoby hisz­
pańska łódź podwodna „C. 3“ zbom­
bardowana w dniu wczorajszym przez 
powstańców, pojawiła się ponownie na 
powierzchni morza. Łodzią podwodną, 
spostrzeżoną przez załogę dwóch barek

Międzynarodowe echa
Paryż. (PAT.) Komisja spraw 

zagranicznych senatu odbyła wczoraj 
pod przewodnictwem Henri Beranger 
posiedzenie, w którem wzięli udział 
premjer Blum i min. spraw zagranicz­
nych Delbos. Odpowiadając na zapy­
tania senatorów, premjer Blum i min. 
Delbos kategorycznie oświadczyli, iż 
rząd stanowczo zaprzecza wszelkim 
pogłoskom o rzekomych dostawach 
dla rządu hiszpańskiego samolotów i 
materjału wojennego.

Paryż. (PAT). W związku z nie- 
spodziewanem przybyciem portugal­
skiego ministra spraw zagranicznych 
do Londynu, korespondent, „Echo de 
Paris“ donosi, iż minister przyjechał 
specjalnie, aby wyjaśnić rządowi an­
gielskiemu, że w interesach jego kra-

Fogotowie flot zagraniczny
Paryż. (PAT). Główna uwaga 

kół politycznych i prasy paryskiej 
skoncentrowana jest w kierunku hi­
szpańskiego Marokka i Tangeru. Wczo­
rajsza informacja o objęciu władzy w 
porcie tangerskim przez komisję zło­
żoną z komendantów okrętów wojen­
nych nie sprawdziła się i została osła­
biona przez komunikat urzędowy, 
stwierdzający, że całą władzę policyj­
ną i nadzór nad bezpieczeństwem w 
Tangerze zachowuje w dalszym ciągu 
międzynarodowy komitet kontroli, któ­
ry ze swej strony powołał tylko spe­
cjalną komisję, złożoną z komendan­
tów okrętów wojennych, aby zasięgać 
w razie potrzeby jej opinji w sprawach

„SEÑORITA w MASCE“
wielkie widowisko filmowe

„SEÑORITA w MASCE“ jest nieprze­
ciętnym filmem. Wytwórnia „Paramount“ 
dołożyła wszelkich starań, by wiernie 
przenieść na ekran głośną sztukę Dawi­
da Belasco.

„SEÑORITA w MASCE“ cieszyła się 
wielkiem powodzeniem. Nic dziwnego: 
sztuka pulsuje życiem, a przed oczami 
widzów przesuwają się obrazy malowni­
czych fiest hiszpańskich... zadymionych 
spelunek, gdzie spotykają się najgorsze 
męty społeczeństwa... bogatych pałaców 
hildagów... Na tern barwnem tle przed­
stawiona jest miłość Hiszpanki do mło­
dego Amerykanina. W rolach głównych 
ukażą się: GLADYS SWARTHOUT, śpie­
waczka z „METROPOLITAN OPERA“, o 
wspaniałym głosie i świetnych warun­
kach zewnętrznych. GLADYS SWART­
HOUT jest dziś jedną z najbardziej obie­
cujących gwiazd, której prasa amerykań­
ska i filmowcy wróżą wielką karjerę. 
Partnerem jej będzie JOHN BOLES, je­
den z najpopularniejszych aktorów filmo­
wych, który zdobył wszechświatową sła­
wę po swym występie w filmie „RIO RI­
TA“. — „SEÑORITA w MASCE“ jest dru­
gim filmem BOLESA, w którym jego ta­
lent będzie mógł zabłysnąć w całej pełni. 
W rolach drugoplanowych ukażą się: 
CHARLES BICKFORD, GRACE BRAD- 
LEY, H. B. WARNER, DON ALVARADO, 
oraz doskonała para komików, HERB 
WILLIAMS i WILLIE HOWARD, którzy 
tworzą nowy „team“ w rodzaju PATA i 
PATACHONA, czy FLIPA i FLAPA.

Reżyseruje Marion Gering, jeden z naj­
wybitniejszych reżyserów filmowych.

„SEÑORITA w MASCE" już jutro, w so­
botę, ukaże się na ekranie kinoteatru 
„Słone e“. Zainteresowanie jutrzejszą 
premjerą ogromne!

p. 3633

hiszpańskich, była „C. 6“, przyczem 
załoga tych barek miała sposobność 
zupełnie dokładnie zobaczyć jej nu­
mer.

Przerwana przed kilku dniami ko­
munikacja między Gibraltarem a Al­
geciras została przywrócona, przytem 
nad ruchem statków sprawują nadzór 
powstańcy.

Ludność Gibraltaru ofiarowała po­
wstańcom dwa tysiące paczek tytoniu 
oraz znaczne ilości środków opatrun­
kowych.

Według doniesienia rządu wojsko­
wego, potwierdza się wiadomość, że 
krążownik „Libertas“ poddał się gru­
pie wojskowej koło miejscowości Fer­
rol.

W powietrzu
Madryt. (Tel. wł.) W pobliżu 

Malagi wojska rządowe zestrzeliły po­
dobno samolot powstańczy, który 
przybył z Sewilli. Pilot, krewny ge­
nerała de Liano i obserwator ponie­
śli śmierć. Dwa inne samoloty po­
wstańcze zostały zestrzelone przez sa­
moloty hiszpańskich linij komunika­
cyjnych w pobliżu Madrytu. Oba sa­
moloty rzekomo spłonęły, a piloci zgi­
nęli.

zawieruchy hiszpańskiej
ju nie leży bynajmniej zwycięstwo, 
„czerwonej junty“ w Hiszpanji. Mini­
ster portugalski pragnie się naradzić 
z rządem angielskim nad sposobami 
obrony Portugalji przed czerwonem 
niebezpieczeństwem.

Niemcy zbroją powstańców?
Paryż. (PAT). Komitet wyko­

nawczy frakcji komunistycznej uchwa­
lił „adres do ludu hiszpańskiego“, ży­
cząc mu powodzenia „w walce o ustrój 
republikański“. W komunikacie o 
uchwale tej powiedziano, że „rząd ma 
rację, iż nie wtrąca się do spraw we­
wnętrznych Hiszpanji, choć powstań­
cy sami przyznają się, że zbroją ich 
Niemcy“.

cli na wodach hiszpańskich
technicznych. W każdym razie z ko­
munikatu tego wynika wyraźnie, że 
międzynarodowy komitet kontroli w 
Tangerze uznał za konieczne zapew­
nienie- ścisłej współpracy międzynaro­
dowej okrętów wojennych, stacjonowa­
nych w porcie.

Zarówno prawicowa, jak i lewico­
wa prasa francuska obawia się incy­
dentów międzynarodowych w Marok- 
ku czy w Tangerze, czy nawet na wy­
brzeżu Hiszpanji, a w szczególności o- 
bawia się demonstracji floty niemiec­
kiej w portach hiszpańskich.

Dziś przybywa do Tangeru jeden z 
najsilniejszych krążowników francu­
skich, „Suffren“. Jednocześnie donie­
sienia z Londynu i Gibraltaru zapo­
wiadają przybycie na wody hiszpańskie 
większej części śródziemnomorskiej 
floty angielskiej, stacjonowanej na 
Malcie, chociaż już obecnie Anglja po­
siada na wodach hiszpańskich 37 jed­
nostek bojowych.

Powrót mistrza świata 
w strzelaniu do rzutek

Wczoraj w południe pociągiem z Ber­
lina o godz. 14,25 wracał do Warszawy z 
międzynarodowych zawodów w Wannsee, 
koło Berlina, mistrz świata w strzelaniu 
do rzutek, p. Józef Kiszkurno. Na powi­
tanie przybyli brat p. Kiszkurny, ks. pro­
boszcz dr. Antoni Kiszkurno z Szymano­
wie nad Prosną, i młodociani synowie 
mistrza olimpijskiego. Okazały bukiet 
kwiatów wręczyła p. Kiszkurnie p. Słupiń- 
ska, zaś synek mistrza puszkarskiego w 
Gnieźnie, Nakulskiego, wręczył mu bu­
kiet kwiatów w formie naboju „Pocisk“.

W poczekalni dworca poznańskiego 
podczas postoju pociągu podejmował p. 
Kiszkurnę lampką wina dyr. Staszewski. 
Przemówienia wygłosili: imieniem przy­
sposobienia wojskowego przedstawiciel O. 
K. VII. p. kpt. Baczewski, imieniem Wiel­
kopolskiego Stowarzyszenia Myśliwskiego 
p. Kazimierz Tomaszewski, oraz inni. Po 
serdecznych słowach ks. prób. dr. Kiszkur­
ny, przemówił zwycięski jego brat, który 
podziękował za niespodziewane, a dla nie­
go bardzo miłe powitanie.

Na peronie złożył zwycięzcy serdeczne 
gratulacje kpt. Źniński, adjutant dowód­
cy O. K. VII., gen. Knoll-Kownackiego, 
który równocześnie jechał do Warszawy.

Zgromadzone z okazji przyjazdu p. Ki­
szkurny grono myśliwych poznańskich, u- 
rządziło z inicjatywy mistrza puszkarskie­
go p. Mieczysława Winicckiego, zbiórkę na 
samolot „Chrobry“, składając sumę tę do 
rąk gospodarza uroczystości wczorajszej 
p. dyr. Staszewskiego, kierownika oddzia­

łu poznańskiego firmy „Pocisk“.
W rozmowie ze sprawozdawcą naszym, 

podkreślił p. Kiszkurno swą radość, że 
mógł przyczynić się do tak znakomitego 
polskiego zwycięstwa. Bardzo serdeczne 
gratulacje i owacje spotkały go już na te­
renie Berlina, gdzie szczególnie gorące by­
ły życzenia przedstawicieli obcych naro­
dowości. Szczególne zadowolenie ze zwy­
cięstwa Polaka okazywali Czesi, (kl.)

Niemiecka „Czarna ręka“
Warszawa. (Tel. wł.) Dochodze­

nia w sprawie wykrytej niedawno na 
Śląsku tajnej organizacji niemieckiej 
„Czarnej Ręki“ prowadzone są bardzo 
intensywnie. Początkowe przypuszcze­
nia, że organizacja ta była organiza­
cją lokalną w Tarnowskich Górach, 
okazały się zawodne. Działała ona bo­
wiem na całym obszarze województwa 
śląskiego i we wszystkich większych 
miejscowościach posiadała swoje od­
działy. Organizacja stanowiła wydział 
bojowy, zlikwidowanej niedawno or­
ganizacji „Arbeiter Bewegung“ (N. S. 
D. A. B.).

Warszawa. (Tel. wł.)’ Aresztowa­
nia członków „Czarnej Ręki“ zostały 
dokonane w różnych miejscowościach. 
Ostatnio w Chorzowie aresztowano 5 
osób, (w)

WIADOMOŚCI POTOCZNE
— * Wycieczka do Jugosławii. Z dn.

3 sierpnia zamyka się listę uczestn. wy­
cieczki do Jugosławji, którą Stowarzysze­
nie Polsko-Jugosłowiańskie w Poznaniu 
organizuje w czasie od 13 sierpnia do 6 
września. Trasa wycieczki prowadzi przez 
Berlin (Olimpiadorf) — Monachjum — We­
necję, by tutaj wsiąść na luksusowy sta­
tek jugosłowiański, który dobija w ciągu 
5 dni do wszystkich najciekawszych miej­
scowości i wysp adriatyckich.

Po 15-dniowym pobycie w okresie peł­
nego winobrania w Makarskiej, najlepszej 
plaży jugosłowiańskiej, położonej pod 
pięknym Biokowem (1.700 m), powrót do 
Poznania poprzez Split — Zagrzeb — Bu­
dapeszt (2 dni). Informacje: Sekretarjat 
Stowarzyszenia, ul. 3 Maja 3, tel. 30-42.

— * Zatrucie lyzolem. Lyzolu zażyła
wczoraj popołudniu 28-letnia Mar ja Jar- 
natowska, mieszkająca przy ulicy Woźnej 
nr. 9. Przywołane pogotowie ratunkowe 
(66-66) przewiozło desperatkę do szpitala 
miejskiego. Przyczyna rozpaczliwego kro­
ku nie została narazie 'stwierdzona, (kl.)'

— * Jutrzejszy koncert Orkiestry Sym­
fonicznej w Ogrodzie Zoologicznym odbę­
dzie się wieczorem o godz. 8 z programem 
urozmaiconym. Dyryguje kapelmistrz p. 
Stefan Barański, który, powróciwszy z 
wakacyj, obejmuje częściowo kierownic­
two koncertów letnich. .Wstęp wolny.

SPORT
Kolarstwo

Osiemnasty etap wyścigu „Dokoła
Francji“, na dystansie 133 km z Bordeaux 
do La Rochelle, na ostatnich 75 km, prze­
prowadzony został na czas. Na metę do 
Sairts przybyło razem 43 kolarzy, a na fi­
niszu Belg Meulenberg zrewanżował się 
Francuzowi Le Greves, przychodząc jako 
pierwszy przed nim na taśmę. Na dal­
szych miejscach przybyli Borrendero, Phie- 
ta i Amberg — w jednolitym czasie 3 g. 
30:07. W jeździe na czas zwyciężyła Bel- 
gja w 1 g. 46:52 przed Francją 1 g. 47:13.

Lotnictwo
W zlocie gwiaździstym do Berlina

czestniczyło 57 zagranicznych samolot 
z 17 państw. W regulaminowym czai 
tj. w czwartek między g. 14 i 16 przyb; 
na lotnisko sportowe w Rangsdorf 47 n 
szyn z następujących 13 państw: Pols 
(4), Chile, Japonja, Jugosławja, Włoc 
(po 1), Czechosłowacja (2), Holandja, Szv 
cja (po 3), Anglja, Węgry (po 4), Bek 
(6), Francja (8) i Austrja (9).

Tymczasowy wynik zlotu przedstaw 
się następująco: 1. Fuksa (Czecliosłowac 
na „Praga-Baby“ z 1445 punktami, 2. pi 
ma (Czech.) na „Praga-Baby“ z 1097
3. Peterek (Polska) na „RWD 13“ z 907
4. Simonsson (Szwecja) na „Klemm“ z 7 
P, 5. kpt. Meissner (Polska) na „RWD 1 
z 682 pkt.

Zajęcie dwóch czołowych miejsc prz 
lotników polskich, mimo tak niekorzys 
nych warunków lotu, uważać należy ja] 
nowy sukces lotnictwa polskiego.

Międzynarodowy Komitet Olimr
obradował w czwartek przed i po polu 
w Berlinie. W przeprowadzonych v 
rach uzupełniających zostali wybrani 
Avery Brundage (USA), Joakim Pub] 
stonja) i ks. Jesato Tokugawa (Japc 
Następnie przyjęto do wiadomości oś' 
czenie lorda Aberdare, że miasto T o 
rezygnuje z organizacji XII igrzysk fgrzysk^w^iiz"4 kandydatur? na ' 
iSno i br q9n4 r?U- Następnie se: 
(mitóte Tok®»/03?™3 J.a
Finlandii (m. Helsingtorsu?przed?) 
swe propozycje odnośnie orgfnizad 
igrzysk olimpijskich. UI^anizacj

Czytajcie i abonujcie
„Jłustrację Polsfeę“!
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Propaganda
„wolnomyślicieli“

W a r s z a w a. („ECHO'*). W Związ­
ku Wolnomyślicieli dały się zaobser­
wować ostatnio bardzo silne tarcia. 
Grupy środowiskowe Toruń i Katowi­
ce przygotowywały już nawet rozłam. 
„Opozycjoniści“ wydawali w Toruniu 
własne pismo wolnomyślicielskie „Pio­
nier1, prowadził je p. Sławomir Jeske. 
Na ostatnim jednak zjeździe tarcia zo­
stały zażegnane i obecnie związek pod­
jął bardzo energiczną akcję propagan­
dową w kraju. Do wszystkich placó­
wek organizacyjnych rozesłano po kil­
ka kilogramów odezw, pism i bibuły 
propagandowej celem bezpłatnego roz­
dania w terenie.

Również rozszerza i rozbudowuje 
związek prasę. W tej chwili posiadają 
już wolnomyśliciele cztery oficjalne 
swe organy, a to „Wolnomyśliciel Pol­
ski“, „Przyszłość to my“, „Błyski“ i 
„Pionier“, nie licząc prasy sprzyjającej 
temu ruchowi.

Według informacji Ag. „Echo“, w 
zarządzie głównym Z w. Wolnomyśli­
cieli dyskutowana jest nawet sprawa 
powołania do życia własnego dzienni­
ka,

29 gospodarstw spłonęło
Radom. (Tel. wł.). Z niewyjaśnio­

nych dotąd przyczyn około godziny 10 
min. 30 przed południem wybuchł po­
żar w żydowskiej fabryce fornierów, 
należącej do I. M. Leslau. W parę mi­
nut ogień ogarnął cały dwupiętrowy 
budynek, napełniony drzewem. — 
Mimo natychmiastowej usilnej pomo­
cy straży ogniowej, która w parę mi­
nut po wybuchu pożaru była już na 
miejscu, ogień zdołano umiejscowić 
dopiero około godziny 13. Ogień stra­
wił całkowicie cały budynek, tak, że 
pozostały jedynie ściany.

Nadmienić należy, że we fabryce 
tej stosunkowo niedawno również wy­
buchł pożar, wcześnie zresztą uga­
szony.

Zastrzelił żonę
Warszawa (Tel. wł.) Na przy­

stanku kolejowym w Milanówku, w 
ubikacji kolejowej, niejaki Jan Olasek 
(wieś Budy Lubek gm. Kawki), wy­
strzałem z rewolweru, zastrzelił żonę 
swą, 31-letnią Marję.

Zabójcę aresztowano. Policja pro­
wadzi śledztwo, celem ustalenia moty­
wów zbrodni.

Na uniwersytecki kurs wakacyjny w Debreczynie

Grupa studentów poznańskich przed wyjazdem na Węgry. W środku radca Hidy.

Wczoraj w południe, pociągiem na 
Lwów o godzinie 14 min. 57, wyruszyła 
z Poznania wycieczka studentów i stu­
dentek U. P. i W. S. H. na letni kurs 
uniwersytetu w Debreczynie na Wę­
grzech. Grupa poznańska, w składzie 
22 osób, połączy się we Lwowie z gru­
pami krakowską, lwowską i warszaw­
ską, skąd nastąpi wspólny przejazd 
przez Czechosłowację na Węgry.

Grupa poznańska poczyniła spe­
cjalne przygotowania, by w tem mię- 
dzynarodowem środowisku reprezen­
tować należycie Polskę. Ułożono sta­
rannie program występów, p. i. przy­
gotowano tańce narodowe, zabierając 
na Węgry stroje polskie (szamotulski, 
biskupiński, śląskie). Środowiska stu­
dentów z innych dzielnic Polski przy­

Warjat z siekierą
Mołodeczno. (Tel. wł.) Ostat­

nio zwarjował znany i poważany mie­
szkaniec Mołodeczna, Ign. Sienkiewicz. 
Wczoraj wybiegł on z mieszkania na 
ul. Dąbrowskiego i z siekierą w ręku 
napastował przechodniów.

Ofiarami Sienkiewicza padli ks. 
kapelan 86 pułku piechoty, którego fu- 
rjat mocno pokaleczył i dwaj bracia 
Frynkiewiczowie, Izaak i Mojżesz.

Wkroczyły władze i ujęły chorego.

gotowały podobne popisy w strojach 
swoich regjonów.

Czterotygodniowy program wyciecz­
ki przewiduje: trzytygodniowy pobyt 
ki przewiduje: trzytygodniowy pobyt w 
w okolice Horthobagy, strony podgór­
skie jak Tokaj Lillafured, oraz Szeged. 
Czwarty tydzień przewidziany jest na 
pobyt w stolicy Węgier — Budapeszcie. 
Liczne wycieczki autokarami po mie­
ście, oraz zwiedzanie muzeów i osobli­
wości będą uzupełnieniem kursu de- 
breczyńskiego.

Grupę poznańską, w której skład 
wchodzą także uczestnicy kursu ze­
szłorocznego, prowadzi p. Adam Jerzy- 
kowski. Z ramienia władz uniwersy­
teckich towarzyszy wycieczce lektor U. 
P. radca Hidy. (kl)

Nowy olbrzym morski
Londyn (ATE) Prasa donosi, że 

nowy parowiec transoceaniczny Cu- 
nard Line będzie o 2 tys. tonn większy 
od parowca „Queen Mary“.

Koszty budowy wyniosą 5,5 milj. 
funtów szterlingów. Budowa potrwa 
około 15 miesięcy. Parowiec zostanie 
spuszczony na wodę na jesieni przy­
szłego roku.

„Miłosne niespodzianki“
Nowoczesne małżeństwo na fali 

zwykłych nieporozumień, mężowie l zo­
ny w pogoni za szczęściem, kochankowie, 
którzy szukają spokoju, oto treść sensa­
cyjnego filmu wytwórni Metro Goldwyn 
Mayer — w reżyserji Sidneya Franklma, 
z uroczą Normą Shearer w nowej, wspa­
niałej kreacji. Premiera dziś w kinie 
„Apollo“.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 30 lipca 1936

Dewizy:

Be lg ja
trans
89,55*

iorzod
89,73

kup
89,37

Berlin —t— 213,98 ¿12,92
Gdańsk _.— 100,20 99,80
H landja 360*35 361,07 359,63
Kopenhaga 118,80 119,09 118,51
Londyn 26,62 26.69 26,55
Nowy Jork czek —,— 5,31 K 5,28 ¡k«
.Nowy Jork kabel 5,30 1/8 5,31 3 8 5.28 7/8
Oslo —,— 134,03 133,37
Paryż 35,01 35.0'« 34,94
Praga 21,94 21.98 21,90
Sztokholm 137,25 137,58 136,92
Szwajcarja 173,25 173,59 172,91
Wiedeń —.— 99,20 98,80
Włochy >— 41,95 41,75
Helsingfors —>— 11,77 11,71
Montreal —,— 5,29 K 5,27 X

Waluty:
sprzed. kup.

Belgi belgijskie 89,73 89,30
Dolary amerykańskie 5,31 5.28
Dolary kanadyjskie 5,29^ 5,26;
Floreny holenderskie 361,07 359,35
Franki franc. 35,08 34,92
Franki szwajcarskie 173,58 172,75
Funty angielskie 26,69 26,53
Guldeny gdańskie 100,20 99,80
Korony czeskie 20,20 19,80
Korony duńskie 119,09 118,25
Korony norweskie 134,03 133,05
Korony szwedzkie 137,58 136,60
Liry włoskie 35.— 33 —
Marki fińskie 11,77 11,60
Marki niemieckie 145,— 140,—
Marki niem. srebrne 152,— 147,—
Szylingi austrj. 99.— 98,—

Tendencja dla dewiz niejednolita.

Obligacje i papiery wartościowe:
3% poż. inwestyc. I em. , . . 
3% poż. inwestyc. II em. . , E , 
4% poż. premj. dolarowa , , , 
7% poż. stabilizacyjna, .- R > ,

Ziemeskie serja a. . . ,

63,=»
62,—
48,25
46,50
44,75

Tendencja dla pożyczek mocniejsza.

Akcje w zlocie:
Bank Potoki............................ , , , £6,=^
W. T. K. Węgiel 13,25
Lilpop . ... i . 12,—
Haberbusch ...,;*«« >< 42,-=

Tendencja niejednolita.

1 Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde
3 dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb •» Jedno słowa1 1, w, z, a = każde etanowi 1 słowo. Jedno ogło­

szenie nie może przekraczać 100 «łów, w tem
5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-lamowy milimetr 50 groszy

Znak otferty naprzykład: n 3695, z 21025, <1 1811
1 t d. ■ 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w sobo<tv i dni przedświą­

teczna przyjmuje się do godz. 11,00.

HfefL *. DOMY - PARCELt^j Piec
żelazny emaljowany. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 72 466Szukam

domu w pobliżu Poznania od 
4—6.000 zł. Oferty Kurjer Pozn. 

zdg 72 388
Dom

wolny od podatków 5 ubiikacyj, 
blisko Poznania, dogodna komuni­
kacja, 15 500 sprzedaż. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 461Domek ze składem5 pokoi kuchnia, zabudowania go­

spodarcze, ogródek w Swarzędzu. 
Cena 12 000, wpłaty 9.000, reszta 
dogodna hipoteka. Oferty Ku­
rjer Poznański zdg 70 957

Sprężyny
szpiralowe na dwa łóżka jak no­
we sprzedam. Adres wskaże Ku­
rjer Poznański zdg 72 358

Kamienicę
masywna centrum (Poznańskie) 
z dwoma składami i hurtownię 
sprzedam zaraz. Adres wskaże 
Kurjer Poznański zdg 71 615

Kawiarnia
mieszkaniem, Wskaże Kurjer 
Poznański zdg 72 444

Ubranie
oooielate. spodnie kremowe i w 
paski. piżamę, otaszcz gabardv- 
nowy. szpilkę złota z perła sprze­
dam. Oferty Kurier Poznański 
zdg 72 412

Kupię
dom w Poznaniu za gotówkę 60 
do 80 tysięcy złotych. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 71446

Dom
dochodowy Poznaniu kuipie przy 
wpłacie 50 tys. bez pośredników. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 469

kupna

Rower
używany. Holasz, Kościelna 1. 

zdr 72 523
Dom

piętrowy Luboń Pierackiego. — 
Adres wskaże Kurjer Poznań­
ski zdg 72 243 Samochód

ciężarowy półtora do dwóch tonn 
używany, lecz w dobrym stanie 
kupie. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego pod zdg 71648

|X ?■ SPRZEDAŻE yg
Motor

8 KM. na oryginalnem podwoziu, 
fabrykat niemiecki okazyjnie na 
sprzedaż. Oferty Kurjer Poznań­ski zdg 72 046

Wyżła
młodego. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdg 72 046

Skład kolonjalny
z mieszkaniem 2 pokoje kuchnia, 
roczny obrót 5 000. Adres Ku­
rjer Poznański zdg 72 47S

Pianino
czarne krzyżowe tanio kupię. — 
Oferty do 31. bm. godz. 12 Ku­
rjera Poznańskiego zdg 72 488

Kupię
około 200 mś desek używanych. 
Oferty wraz z cena Kurier Pozn. 
zdg 72 452

2—3
pokojowego pobliżu śródmieścia 
poszukuje urzędnik zaraz. Oferty 
Kur jer Poznański zdg 70 264

Czteropokoj owego
urzędnik blisko centrum wprost 
gospodarza. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 72 071

Trzypoko j oweg o
willj okolicy Starościńskiej, wy­
soki urzędnik, pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Kurjer Poznański

zdg 72 041

Do wydania niedzielnego

przyjmujemy w sobotę ogłoszenia

„drobne“ do godz. 10= 
większe do godz. 11=

Szanownych Inserentów prosimy o łaskawe wczesne 
nadawanie ogłoszeń możliwie jni w piątek.

Administracja.

Półtora
roku zgóry, trzypokojowe, kom­
fort, śródmieście ustawowe. — 
Oferty Kurjer Pozn, zdg 72 292

Pokoju
kuchnia śródmieściu, emerytka, 
JZt zgóry. Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71730

Ekspresdruk
Grudnia 5 drukuje najtaniej, naj- 
śpieszniej.______________ dr 1 307
Adarelli przepowiada

z kart Braminów - ręki. Przyj­
muje do 9 wieczór. Podgórna 
13 mieszkanie 10 front, p 3632

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tei rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie

 drobnych

a) Służba domowa 
Uczciwa

szuka posady długoletnie świa­
dectwa od 1. 8. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 72 038

Gosposia
młoda, dobrem gotowaniem, po­
szukuje posady lepszego domu 
2—3 osób tylko mieście. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 248

Kucharka
starsza, wiejska, rzetelna, praco­
wita, polecona szuka posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 291

Starsza
dziewczyna szuka posady. 1. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 71 881

Chłopiec
do posyłek szuka pracy. Oferty. 
Kurjer Pozn. zdg 72 175

Kelner
młody poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 054

Księgowy
bilansista, korespondent, kalkn* 
.lator, 7-letnia praktyka biurowa 
poszukuje odpowiedniego stano, 
wiska, wzgl. zastępstwa. Wyma­
gania skromne. Łaskawe oferty 
Kurjer Poznański zdg 69 834

Podróżujący
objeżdżaiacy regularnie motocy­
klem Wielkopolske i Pomorza 
szuka posady, branża obojętna. 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 72 354.

Zbożowiec - książkowy
5 lat praktyki władający jeży­
kiem polskim i niemieckim szuka 
posady od 15. VIII. br. w ku- 
piectwie lub na majątku. Oferty 
Kurjer Poznański zdg 72 342.

27. WOLNE POSADYza
Koncesja

na sprzedaż kieliszkowa i butel­
kowa v yrobów wódczanych po­
trzebna. Oferty z podaniem wy­
magań Kurjer Poznański pod

zdr 71 715

b) Inni
Krawcowa

pierwszorzędna szuka pracy po 
domach, również dziecięce, bar­
dzo dobry krój, także na wieś 
do dworu. Oferty Kurjer Po­
znański zdg 71 609

Chłopak
da posyłek, kaucja zaraz. Gofr 
dziejewicz, Podgórna 10.

zdr 72 600

„Kapelusz*1
modnie przefasonowany odświe­
żony, zastapi nowy. Tanie kape­
lusze na składzie. Wytwórnia ka­
peluszy męskich, damskich 27-go 
Grudnia 2. podwórze, zdg 62 840

Co futro — to Edmund Rychter «= co palto — to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów wieikop.

Przedpłata na miesiąc sierpień 1936 roku za oba wydania razem w Poznaniu 
w ekspedycji zl 3,20, w agencjach w mieście zł 3.50, z odnoszeniem do 
domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem 

nr.esieczme zl 4.10. kwartalnie zl 12.30. pod opaska miesięcznie w Polsce zl 5.00. w innych 
krajach zl <,00 9.50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, 
strajków ; t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania sie niedosta.rczonych numerów lub odszkodowania.

— - o stronie 6-łamowej 
1OoL C111 d redakcyjnego 60 gr, n

drugie,
25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 

,, c ..na stronie czwartej (lub piate.i) 100 gr. na stronie
(lub trzeciej) 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 g- 
zeni-a »komplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad- 

w nagłych wypadkach
od 1-łamowego milimetra, 
wyżki. Ogłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30

zestawem a wysokością ogłoszenia, powstała wskutek matryc., wydawnictwo nie" odpowiada 
'V wydaniach wielkoświąteczjoych i uroczystościowych poprzedza normalną eoctoienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materj&ł poświęcony danei uroc7v«tn4<u 

Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w niedzielę, święta i nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72 P. K. O. Poznań nr. 200.14»
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